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f z f s r  urzędowa.
W y s o k ie  c. k. miuistcrstwo stanu nadało dekretem z 3.  kwie 

tnia 18f>4 1. 3171 W .  i N. s łuchaczom medycyny na uniwersytecie 
wiedeńskim,  Wac/nwoni Kubikowi z 11. roku,  Stanisławowi Cho-
dorowskiennt 1!. r oku  i W ładysławowi fJłuezyńskiemn z I. roku,
zacząwszy otl roku szko lnego trzy opróżnione slypcmlyn,
przeznaczone d!a ubogich.  nauce t i i ed je jn j  poświęcających sic mło 
dz ieńców gal icyjski ch,  każde |io sio sześćdziesiąt i ośm ( H»8) złe.  
w. a. az do otrzymania stopnia doktora medycyny.

7j c. li. Namiestnictwa.
L u  ów,  dnia 19. kwietnia !8(>4.

0  k. komisva krajowa do spraw osołtowycli  mieszanych urzę 
dów powiatowych mianowała kancelistę o b w o d o w e go  117adysława. 
Kapłońskier/o i ausknllanta sądowego U rury La Janiszewskiego 
akluaryuszami powiatowymi , drugieJH) u cl iaraklerzc p r o w i z o 
rycznym.

L n ó w ,  22.  kwietnia 18t>4.

( r/j urzędowej części Gazet y wiedeńskiej.}
Z  najwyższego  rozporządzenia przywdziej e  dwói* cesarski  po 

ś. p. Jej królewicz .  Mości  księżnie bawarskiej  Auguście, urodzonej  
Cesarze wiczównic  i Areyksiężniezee austryackie j żałobę,  zacząwszy 
od dzisiaj,  t. j. od środy 27. kwietnia,  i nosić j ą  będzie przez 
cztery  tygodnie,  a lo razem z żałoba istniejącą po ś. p. Jej c csarzew.  
Mości  Arcyksiężn i c  Jliłdegurdzie z następująca odmianą:  mianowi
cie przez p ierwsze  dwa tygodnie,  !. j .  od 27.  kwietnia aż włącznie 
do 10.  maja gruba,  a przez  ostatnie dwa tygodnie,  t. j. od I I .  aż 
włącznie  do 24.  maja lekką żałobę.

C  x  <i k  v  st i ** ii r  7a e  d  o  w  a .
i.

Lu-ów, 20. kwietnia.
Jak sic dowiaduje .lener. Kor., raczył  Najjaśn. Pan napisać 

własnoręcznie  łist bardzo  u p r z e m y  i pełen uznania do Jego Excel.  
ministra br.  Nadasdy, w którym odmawia mu żądanego przenie
sienia w stan sp ocz y nk u ;  natomiast raczył  Jego  Ces.  Mość  udzielić 
rzeczonemu ministrowi dalszego urlopu na trzy miesiące,  wyrażając  
nrzytem nadzieję,  że br. Nadasdy będzie móg ł  po upływie tego 
urlopu poświęcać  się znowu zo zwykłą gorl iwością  najwyższej  s łu
żbie.  T a  sama .Jener. Kor. donosi dalej, że Jego  c csarzew.  Mość  
Arcyksiazę  Rainer miał  w bardzo pochlebnym liście upraszać br. 
Nadasdy, ażeby  nawcl  w ciąga dozwo lonego  sobie urlopu zechciał  
brać  udział w obradach miuisleryalnyeh, o ile stan zdrowia będzie 
mu pozwalać  na to.

Ze  wszystk iego unos i ć  można, że o p e r a c j e  wo j sk ow e  prze 
ciw Danii będą prowadzone  dalej z całą energią.  Korrspondeneye  
pćł i iocno-niemieckicl i  dzienników z teatru wo jny przedstawiają znów 
ży w o  moż l iwość  przeprawy  na wyspę Alsen i uważają rychłe z d o 
bycie  jej  za tein pewniejsze ,  iż —  jak się domyślać  można z naj
nowszych  wiadomości  — zamyślają Duńczycy przerzuc ić  g łówne 
siły swo je  do Jutlandyi.  Równoczesna  obrona Fr ydcrycy i ,  wyspy 
Als-cn i większej  części  Jutlandyi byłaby bez wątpienia za tru Au 
dla armii duńskiej,  która nielylko zmniejszyła się teraz co do 
l i c zby ,  ale oraz upadła na duchu z powodu  klęski poniesionej  pod 
Dypplem.  Gazeta wroc ławska jest. tego zdania, że twierdza So n -  
derburg będzie bombardowana koncentrycznym ogniciu z Dypplu,  a 
przeprawa nastąpi dopiero wietly, gdyby  znowu niespodziany atak 
m ó g ł  zapewnić  stanowcze  zwyc ięstwo.

P rz ec iw  doniesieniu pewnych dzienn ików,  że mocarstwa za
chodnie są zdecydowane  wymusić  w razie pot rzeby zawieszenie 
broni  nawet: użyciem śr odków gwał tow nyc h ,  występuje La France 
z  uwagą,  że twierdzenie  takie sa mos ie  zbija. Mocarstwa zachodnie 
nie wystąpiły zbrój  no ,  ażeby w ogóle  przeszkodz ić  wojnie nad 
Eiderą ; j akże  więc można p r z y p u s z c z a ć , by chciały teraz używać  
broni  dla wymuszenia pokoju.  —  Nic wiadomo j e s zc ze  kiedy zb ie 
rze się nanowo konferenc ja  w Londynie ,  prawdopodobnie  nastąpi 
to  dopiero  po nadejściu odpowiedzi  mocarstw niemieckich na pr o -  
poz y cy ę  względem przerwania kroków nieprzyjacielskich z za t rzy 
maniem blokady morskiej .  Tymczasem mnożą się lak w Niemczech 
jak i w Księstwach podpisy na protest przeciw wszelkiemu roz s t rzy 
ganiu sprawy sz leswicko-ho lsztyńskie j  bez zapytania ludności  Księstw 
o ich ży czen iu ;  i tak donosi  Sz/csw. Jloist. 7J(J. z 2(5. b. m., że 
dnia tego  przyłączył  się także cały wyższy  sąd holsztyński do pr o 
testu stanów tamtejszych i wysłał  już  odnośne oświadczenie  do 
Londynu.

Jak donosi  gazeta bydgoska,  odbywają się teraz w Poznań
skimi a osobl iwie w powiec ie  mogielnickim aresztacye pol i tyczno 
na wielką skalę. Można utrzymywać  bez przesady —  powiada len

BIWgMK̂ riil|IWlM>Mi" l" * ul-lB — BlBIMB— jjflt

dziennik — , że prawie wszyscy  pol scy  właści cie l e dób r  i o f i c j a 
liści prywatni  tego powiatu byli już,  lub są j e szcze  uwięzieni.  
Ostalnicmi czasy zaczę to  nawet aresztować  kobiety.  1 tak na dniu 
18. 1). m. sprowadzono żonę właściciela dób r  Mejera z  Ozarnotuł ,  
a na dniu 19. b. m . ' ż o n ę  właściciela dóbr  Lozańsk iego  z Padniewa 
do I rzemeszna i osadzono w więzieniu po wiato wem, a obie sa 
obwinione o c zyn y  pr zy g ot o w aw c ze  do zbrodn i  stanu.

Zi K s i e s ! w  N a d d u u a j  s k i c li donoszą o nowej  seysei  
między Księciem a zgromadzeniem prawodawczem.  Mianowicie d o 
nosi telegram z L u k a r e s z I. u z 24 go  b. m., że i z b a  odrzuca 
stanowczo  rządowy  projekt, ustawy,  przyznający włośc ianom prawo  
posiadania gruntów,  a opr ócz  ( ego uchwalono,  ażeby  urzędnicy pu- 
jiliezni składali odtąd przysięgę nie Księciu,  lecz ludowi.

I trzymające się w T  u n ę c i  e powstanie w y w o ła  p r a w d o p o 
dobnie in ter wen c j ę  zachodnich mocars tw  europejskich.  Donosi l iśmy 
już ,  że 1 raiieya wysłała z tego powodu  dywizyę  floty na wody  t;i- 
netańskie, a teraz donosi Monitor friinetizki z 27 go  I). m.. że także 
Anglia wyprawiła fam eskadrę,  dając o raz  polecenie admirałowi  
swemu, ażeby co do przedsiębrania po t rzebnych  kro kó w  porozumiał  
się z admirałem francuzkim,

Pod ług  depeszy telegraficznej  z N o w e g  o Y o r k  n z Ifigo 
1). m. zdobyl i  separatyści  fort  Pi l iow nad rzeką Mississippi,  p rzy -  
ezem miało polegnąć 400  uniouislów.  —  Izba reprezentantów o d 
rzuci ła wniosek Longa względem uznania stanów południowych.

M o n a r c h i a  A c s t r y a c k a .

S i W Ó W ,  29.  kwietnia.  Niektóre  dzienniki wiedeńskie z dnia 
2 7 go  li ni., mianowicie Die Pressie, Ostd. Pont, Wanderer, Frem- 
denblalt. itd. donoszą jako rzecz  pewną,  że Jego Exeel.  Namiestnik 
Gal i c j i  Cml. lir. M ensdorff-Pouilły  powołany  został  do Wiednia ,  
( ż e  nawet już tam p r z y b y ł ! )  na naradę w sprawach  stanu o b l ę że 
nia w naszem kraju,  że  z Wiednia delegowany urzędnik kraj o b 
j eżd ża ł ,  by na podstawie naocznych spostrzeżeń zdać  sprawę o s t o 
sunkach Gal i c j i ,  nakoniec,  że się t o czą  rozprawy  wzg lędem zniesie
nia stanu oblężenia w Galieyi.

W  obce  łych mylnych doniesień je steśmy  upoważnieni  zape
wnić,  że  Jego  Exeelencya Namiestnik Galieyi wcale nie został  p o 
wołany do Wiednia ,  że ze strony e. k. rządu nikt z Wiednia nie-  
zosfał  delegowany dla objeżdżania Galieyi,  a k w es f ja  zniesienia 
stanu oblężenia w Galieyi nie jest  w obecne j  chwil i  wcale pr ze d 
miotem rozpraw w łonie rządu.

E f & i * » k u w ,  24.  kwietnia.  (L iczba osób wydalonych za gra
nicę lab na miejsce internowania.) Jener. Kor. donoszą z K r a 
k o w a :  Podług  wykazu autentycznego wydalono w miesiącu marcu
r. b. z Krakowskiego  okręgu administracyjnego na mocy  r o z p o r z ą 
dzenia wydanego względem o b c y c h : 359  rosy j sko -pol ski ch podda 
nych za granice po największej  części  przez  Saxonie i Dawnryę do 
F r a n c j i ;  275 rosy jsko -pol ski ch poddanych do o jc zyzny ,  między tymi 
4(5 sposobem przymysowym,  i 80  cud zo z ie m có w  innych n a r o d o w o 
ści do rozmaitych krajów za gra n i c e :  zaś 217 rosy j sko -pol sk i ch  
poddanych wysłano do Kóniggralzu dla internowania,  a o p r ó cz  lego 
bardzo  znaczną l iczbę tychże rozdz ie l ono  na własne icii życzen ie  
z kartami pobytu po rozmai tych miejscach n iemiecko-sławiański ch 
prowine j  i monarchii .

5 «"<£<*» . 27.  kwietnia.  (Nowiny dworu. —• Wiadomości 
bieżące.) Dnia 24 go  t. i i i. Jej Mość  Cesarzowa Karolina Augusta 
w godzinek  przedpo łudniowych zwiedzała o chro ny  w Margnrelhen i 
Hondsl lmmi ,  zabawiła tamże dłuższy czas,  i w łasnoręcznie obda 
rzyła każde z obecnych  dzieci.  Arcyks iążę  Franciszek Karol  i A r -  
eyksieżna Zofia przenoszą sic w po łow ie  maja do Sehiinbruiin St o 
sownie do życzenia Arcyksi cc ia Albrechta fundusz imienia Albrechta 
na wsparcie  ubogich rekodz e in ików w Peszcie,  będzie odtąd nosił  
imię:  „ fundusz Albrechta i Hi ldegardy .4-

Gazda wiedeńska podaje do powszechnej  wiadomośc i ,  że  z a 
kład szczepienia ospy istniejący do tychczas  przy wiedeńskim insty
tucie welorynarskim będzie z dniem 1. maja b. r. zwinięty.

(C. k. austryackie muzeum dziel sztuki i przemysł u.) 
W  c. k. auslryaekiem muzeum dzieł  sztuki i przemysłu wszystkie  
przedmiotu są w ten sposób ustawione,  że  do każdego  jest dodany 
podpis,  nazwisko właści cie la i numer inwentarza muzeum. W s z y s t 
kie przedmiota są umieszczone  za szkłem i w ramach,  te zaś, k tó 
rym światło s ł oneczne mog łob y  szkodzi ć ,  j ako  to :  miniatury,  akwa-  
relle,  materyc j edwabne  itp. będą umieszczone  w sali zwrócone j  ku 
północy.

Ws zys tk i e  szafy są zaopatrzone w  deski do wyciągania,  dla 
w ygo dy  tych,  k tórzy  chcą rysować.  W s zęd z ie  stoją także krzesła 
do użytku.

Muzeum zajmuje wielką salę wystawy i c z tery  pomnie j sze  sale 
i pokoje.  Jedna z  sal j es t  przeznaczona wyłączn ie  na wy ro by  z  p o r 



celany,  majoliki,  fajansu, t er raeotty  itd. , inna zaś dla rys own ikó w,  
i jest  zaopatrzona w  wielkie stoły.

Muzeum będzie otwierane w  lecie od godz .  ?  111 ej zrana do 
e i ej po po łudniu ;  wszelkie zmiany będą ogłaszane w  gazec ie  w i e 

deńskiej.
W o d o c i ą g  zbudowany  kosztem gminy miasta Wiednia wchodzi  

w ruch od dnia 27go  t. m. Ma oraz  s łużyć  dla zakładu fotograf i 
c znego  i od le wam i  rzeczy  g ipsowych ,  i dla zabezpieczenia budowli  
od ognia.

W  oslalnim czasie nadesłane zostały nowe  przedmiotu od ka
pituły katedralnej  w Bernie,  za kon ów  St. Floryana,  Kremsmiinster,  
Gol tweih i kilku osób prywatnych,  pana barona Bolhschi lda,  Jego  
E u :  cl. Izm. fłanslah itd. S p odz iew ać  się należy,  że zacząwszy od 
po łowy  przys z łeg o  miesiąca,  wykształ cona i pracująca publ i czność  
Wiednia,  tudzież cud zoz iemcy  zwiedzający Wi ed eń ,  będą mogli  w y 
godnie  oglądać  rozmaite przedmiotu sztuk w ch od zą cyc h  w  zakres 
muzeum, i odnosić  zląd odpowiedn ią  korzyść.

( Kicestya zamieszenia broni.) Gazeta wieczorna wiedeńska 
z dnia 2(1. kwietnia zamieści ła artykuł  następujący:

Memoriał i/ip/omalit/iie za dz iwi ł  podana wiadomośc ią ,  iż mo
carstwa zachodnie z robi ły  z zawieszenia broni warunek do dalszych 
negocyaeyj  i że pos tanowiły  wypow ied z i eć  wojnę leniu mocarstwu ,  
k tóreby  zawieszenie  broni  odmówi ło .  Wi ad om oś ć  ta wcale  jest. do 
prawdy nie po dob na ,  i dz iwnemby to było pr zyp usz cze n i em ,  ażeby  
mocarstwa neutralne zaraz przy otwarciu konfereneyi  zw o łane j  dla 
przywrócen ia  pokoju,  wojenne wypadki  zapowiadać  mia ły ,  dwa zaś 
wielkie mocarstwa niemieckie podobną po gró żką  pewnoby  się z a 
st raszyć  nie dały.  Już rezultat pierwszego posiedzenia konfereneyi  
z a pr ze c zy ł  podobnej  wiadomośc i .  W każdym razie Anglia i Franeya 
udaćby s ą  musiały do Danii ze swem żądaniem. Pewną jes t  rzeczą,  
że pe łm.moenicy  duńscy na konfereneyi  londyńskiej  przy  podn ies ie 
niu kwts l y i  o zawieszenie  broni oświadczyl i ,  iż pod tym względem 
żadnych inslrukeyj  nie ma ja ,  ło zas d o w o d z i ,  iż rząd duński nie 
miał wcale zamiaru wystąpić  z propozycyą be zw ar u nk ow eg o  za w ie 
szenia broni.  Można zaś być  pe w ny m ,  iz mocarstwa sprzymierzone 
tylko na bezwarunkowe ,  żadną klauzulą nie os łab ione ,  zawieszenie 
broni  zezwolą .  Mocars twa te za nadto wiele dały do w o d ó w  chęci  
utrzymania pokoju,  ażeby  być mogły  jaką zawadą pokoju,  byle s łu
sznym ich żądaniom zadość  sie stało.  Jeżeli  Dania postanowiła nie 
dać gwarnneyi ,  które od niej żądać można,  jeżeli  niedorzeczne swe 
żądania chce i nadal puścić na los wo jny ,  (o wielkim mocarstwom 
nie można będzie robi ć  zarzutu,  iż wojnę z cala energią prowadzić  
bę dą ,  dla bezwzg lędnego  złamania uporu Danii. Sama zaś niech 
osądzi  czyl i  później  lepsze zląd na konfereneyi  mieć będzie  widoki .  
W  każdym zaś razie kweslya zawieszenia broni  tylko naprzeciw 
Danii popierana być  winna.

A n g l i a .

S. iHSyr . .  22.  kwietnia.  (P rojek t komitetu centralnego emi- 
yracyi polskiej.) Tutejszy  komitet centralny emigracyi  polskiej,  
w łaściwie  ,,Centrum rewo lucyjnych  Polaków w Ang l i i “  prz ed ł oży ł  
Garibaldi mu  nowy plan operacyi  ku ostatecznemu wyswobodzen iu  
W ł o c h  i Polski.  W y s w o b o d z e n ie  Polski,  W ło c h ,  W ę g i e r  i w o g ó l 
ności  w\bawienie całej Europy wed ług  zdania c z ł on k ów  rz ecz on eg o  
komitetu może tylko nastąpić z upadkiem Austryi  i Prus,  i wypar 
ciem Itosyi do Azy i ;  w dokumencie  pow yższym wyrażono ,  że cała 
oni igracia rewolucyjna powinna z całą energią poświęc i ć  się temu 
zadaniu pod kierunkiem Garibaldego.

(Pow stanie w At pierze.) O powstaniu w Algiery i mało d o 
chodzi  wiadomośc i  W e d ł u g  dzienn ików algierskich zbuntowali  się 
1 yIko l  led-Sidi -Szeikl i ow ie, Trarasowie  i kilka plemion mieszkają
cych na granicy Marokko ,  lub w oazach niedaleko pustyni Sahara. 
Jenerał  Deligny przyby ł  do Maseary.  Arabowie  mieszkający w p o 
bliżu lej dawnej  stol icy Abd- e l - Kad er a  oświadczyl i  się przeciw  po 
wstaniu. Naczelnicy  plemion Bordj ia,  Machem Cheragas,  l la chcm Ga-  
rabas,  Beni Cliugrans,  Saida,  T iarc t  i Freuda,  to je s t  ci wszyscy ,  
którzy mieli udział w wojnie,  c o  spowodowała  upadek Ab d - e l - K a -  
dera,  chcieli wyruszyć  przeciw  powstańcom.  Izmael -ben-Mazari  i 
Si  Ahnicd-Uld-Kadi ,  synowiec  znanego jenerała Mustaty, byli już  
przy  pułkowniku Beaupetre w utarczce stoczonej  dnia 8.  kwietnia. 
Caddur-ben -Mor fy  i Agha Ult ad Djali, najwierniejsi  s łudzy A b d - c l -  
Kadera,  gotowali  się, już do walki  przec iw powstańcom.  Jenerał  
Del igny przyrzekł  wybrać  z ich pokoleń 500  j eźd źcó w.  Dzienniki  
algierskie zaprzeczają,  j ak oby  Si Sel iman,  dowódzca  powstania,  który 
zginął  P0(l ^cryvi l le  dnia 8go ,  znajdował  się yomiędzy tymi naczel 
nikami arabskimi,  k tórzy  zes z łe go  roku byli w Compiegne.  Rząd 
franeuzki posyła jednak wo j sko  do Algieru.  Powstanie  było  w y w o 
łane,  jak się zdaje,  nazbyt uciążl iwcmi środkami administracyjnemi.

(Rozmaite wiadomości) Gdyby  kto j e sz cz e  powątpiew ać móg ł  
iż tak zwane st ronnictwo ruchu istotnie zamierza napaść na kraje 
aust ryaekie,  to powątpiewanie to ustać musi w obce  faktu, który 
się w Medyolanie wydarzy ł .  W  mieście tern polieya piemoncka za
brała transport  broni przeznaczony  do miasteczka Salo w W e n e -  
ckiem.  P r ó c z  broni  zabranej  na dworcu  drogi  żelaznej  znaleziono

w Medyolanie kilkanaście skrzyń karabinów opakowanych w szmaty,  
prócz  lego znaczne je szcze  zapasy tornistrów,  l od crwerków,  bagne-  
1ów i innych pr zyrządów wo jskowych .  Zdaje się j ed nak ,  iż broń 
zabrana jes t  tylko małą częścią tej i lości ,  którą stronnictwo ruchu 
do napadu przyg oto wał o  ; zresztą zachodzi  wielkie pytanie czyl i  
w ładze piemonckie dość  będą miały si ły i powag i  do powstrzyma
nia awanturników , stronnictw o ruchu składających , k tórych wbi ł o 
w dumę świetne przyjęc i e jakiego Garibaldi w Londynie doznał .  
Lękać  się zatem wypa da ,  ażeby szaleństwo l ego  stronnictwa nie 
wy wo łało  krw awego zajścia na granicy aust ryack i c j , czemu rzad 
piemoncki  może zapobiedz  nie zdoła.

Mnnicypalność medyolańska zawo lowała  .1000 l iwrów dla W ę 
g ier  nieurodzajem dotkniętych ; nadto dają w tym celu l iczne kon -  
eerta i widowiska publiczne.

Pan \ isconti -Tenosta usunąć sie ma z minisleryiim turyńskiego,  
w skutek zgonu  swej  matki,  która jako prawowierna  katol iczka na 
ł o żu  śmierci  zaklinała syna s w e g o ,  ażeby nie brał  udziału w  rzą 
dzie ,  który  tak n iegodziwe  przec iwko  stol icy rzymskiej  żywi  za
miary.  Miejsce j e go  zająłby margrabia Pepoli ,  do tychc zas ow y  poseł  
w' Pe tersburgu,  który teraz z Paryża pow róc i ł  z bardzo  niepoc ie -  
sznemi wiadomościami.  Cesarz Napoleon oświadczy ł  mu bowiem w y
raźnie, iz rząd lurynski o Rzymie lub o We n e cy i  wcale myśleć  nie 
powinien,  ale raczej  dowieść  powinien,  iż w tych prowincyach ,  które 
dziś posiada,  porządną ndminislraeyę utrzymać zdoła.

W Ncapol i fnńskirm trwa ciągle walka z lak zwanemi r o z b ó j 
nikami. Przed kilkoma dniami kompania bersal ierów i pó ł  kompa
nii gwardyi  narodowe]  o toczyl i  w Fo u d i ,  w prowincyi  Te rra  di 
Layoro  d om ,  u którym zamknęła się banda tak zwanych r o zb ó j n i 
ków.  lecz przyjęte  zostały silnein ogniem z okien i dachu , który 
im 1) ludzi ubił. Dopiero  Bersal ier /y  zapalili dom rakietami i wkrót ce  
dala się s łyszeć okropna cxplozya ,  wskutek której  cały budynek 
wraz z ludźmi ,  którzy się w niem bronil i ,  wyleciał  w powietrze.  
Zdaje się iż bandyci  musieli mice w piwnicy skład prochu ,  któren 
rakiety zapal i ły ,  albo leż może sami go bandyci  podpalili ,  woląc  
raczej  wysadzi ć  się w powie t r ze ,  niżeli się dostać w ręce opraw
c ó w  piemonckich.

(Korcsyondcncya z obozu duńskiego. —  Ecccesu, w K ieł.) 
Indep. belgu otrzymała od korespondenta swo je go  z obozu  duńskiego 
list, który uważa za rzecz  niewątpliwą bliskie ustąpienie Duńczy 
ków z wyspy Alson. Duńska g łówna kwatera przeniesiona została 
z Lhebii l l  do portu w l l oer up ,  zkąd można bardzo łatwo zabrać  
wo jsko  na okrętu.  Wszys tk i c h  chorych i ranionych zawiez iono do 
Kopenhaga;  znaczną i lość maleryałów wojennych,  koni i dział  po lo -
w y cl i  '/.ulirtuio nu okrfttu • 4 0 0 0  ludzi \vye-lf«u<> ku l ’ i j i l c r j u j i ,  «t CPU-
gie tyle miało udać się za niemi z gwardyą na dniu 20.  b. m. Na-  
c zc lny  j enera ł  zamierzał  zdać  komendę na wyspie Alsen pewnemu 
młodemu oficerowi ,  a sam miał odjechać  do Fiihnen, s ł owem w s z y 
stko wskazu je ,  że w oboz ie  duńskim stracono już nadzieję u trzv-  
mania wyspy Alsen . niechcąc ostatków armii duńskiej wystawić  na 
zupełne zniszczenie.

Z  K i e  lu donoszą pod dniem 20.  b. m :  Oświetlenie wypra 
wione 1u w czoraj  z pow odu zdobyc ia szańców dyppe lski c l i . było  
tak wspaniałe i po w sze ch ne ,  j akiego  w Kiciu oddawna już  n iewi-  
dziano. Ale niestety nieobeszło  się pr zy t on  bez zakłócenia spo -  
kojuości .  Owa część  ludności ,  która w ostatnich tygodniach ok a 
zywała wielką skłonność  do excesów ul icznych,  stała się tą rażą 
powodem zaburzenia,  które mog ło  ła two  pociągnąć za sobą smu
tniejsze j e s zc ze  skutki.  Gmach po cz tow y  uchyli ł  się od  i luminacyi,  
z c ze go  korzys tając  pospólstwo powyl łuka ło  w7 nim wszystkie  okna 
i zmusi ło tym sposobem poczmistrza przepędzi ć  noc  w  innem miej 
scu.  T y lk o  usiłowania kilku miłujących pokój  obywatel i  miejskich 
i przywo łan ie  patro lów przeszkodz i ły  dalszym cxcesom,  które ina
czej  by łyby  niezawodnie nastąpiły,  g dy ż  po ulicach odzy wały  się 
wyraźnie krzyki ,  wz ywając  do wybijania okien rozmaitym nielubio-  
nym w mieście osobom.

ś i r ń l e s n y o  P o l s k i ? .

W a r s z a w a  • 25. kwietnia.  (Sprawa, włościańska, i rtc- 
pulae.ya.) Gazeta (i ot os w korespondeneyi  z W a rs za w y ,  datowa
nej 15. kwietnia,  donosi co  następuje:  .Sprawa włościańska w I‘ o l -  
sce powierzoną  została osobom,  które zjednały sobie wielki r o z 
g łos  w urządzaniu włościan w  Cesarstwie,  to jest  p p . : Miłułynowt, 
Arcimowiczowi i księciu Czerkaskiemu. Mianowani oni zostali 
cz łonkami komitetu urządzającego , który pod kierunkiem Namiest
nika Kró lestwa,  zajmuje się urządzeniem w Królestwie ludności  
włościańskiej  ; komitet rozp ocz ą ł  w przesz łym miesiącu swe posie
dzenia i teraz ukończył  uorganizowanie komisyi  do spraw w ło 
ściańskich.  Komisye (e w  tych dniach wyjadą na prowineye i 
przystąpią tam do urzeczywistnienia ukazów względem urządzenia 
włościan.  Każda komisya składa się z prezesa i kilku komisarzy,  
między którymi znajduje się kilka osób,  które były  w Itosyi p o 
średnikami polubownymi i z doświadczenia już  znaj? warunki p o 
myślnego załatwienia spraw miedzy obywatelami i włościanami.

Chociaż  do tychczas  ukazy o urządzeniu wlościańskiem tylko 
sa og łoszone  i nigdzie j e s zc ze  nie przystąpiono do ostatecznego 
wprowadzenia ich w wykonanie ,  j ednakże włościanie pojęli już  bar
dzo dobrze  nowe  swe prawa i wszędz ie ,  jednomyślnie,  objawili  ay -
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czenie wysłania deputatów dla wynurzenia wdz ięcznośc i  Naj jaśniej 
szemu Panu za nowe  dobrodziejstwa i Namiestnikowi za wst aw ie 
nie sic do Monarchy.  Dziś przedstawiali  sie Namiestnikowi  depu 
taci. wybrani przez  włościan gubernii  warszawskiej  i radomskiej .  
W s z y s t k i c h  jest w  ogóle  75.  O godzinie pierwszej  po południu 
zebrali  sie oni w okrągłej  kolumnowej  sali zamku, rozstawiwszy  sie 
powiatami.  Większa  pniowa deputatów zjawiła sie w granatowych 
długich kapotach,  reszta zaś w strojach narodowych.  St roj e i f iz j o
nomie nader wyrazi śc ie  odróżniały  miedzy sobą Mazurów,  Kraku
sów i inne plemiona.

Oko ło  godz iny  2r j  wszedł  do sali hrabia namiestnik.  T o w a 
rzyszył  n.u wielki orszak,  a w tej liczbie sekretarz stanu Milutin, 
g ł ów ny  dyrektor  komisy i spraw wewnętrznych,  książę Czerkaski ,  
j e n e r a ł ow ie :  Minkwitz.  Tr e pó w ,  Geeewicz ,  Czerni ck i  i wielu innych 
urzędników cywilnych i wo jskowych .  Skor o  j enerał  Ge eew ic z  ozna j
mił włośc ianom,  że  wszedł  Namiestnik Jego c e s a r s k o - k r ó le w s k ie j  
Mości ,  ze wszech  stron dały sie s łyszeć odg ło sy  wdz ięcznośc i ,  p rzy  
nizkich pokłonach.  Hrabia Be rg  następnie miał przemowę ,  którą 
pow tórzy ł  w łośc ianom po polsku jenerał Geeewicz .  T r e ś ć  jej na
s t ę p u j ą c a  : „ Z g o d n i e  z objaw ioneni przez w as ży czeniem co do w y 
nurzenia wielkiemu Monarsze wdzięcznośc i  za udzielone wam nowe 
prawa,  wyjednałem pozwolen ie  Najjaśniejszego Pana na wysłanie 
was do Petersburga,  gdzie osobiście będziec ie  mieli s z części e  z ł o 
ży ć  u stóp waszego Ojca i Monarchy "świadczen ie  waszych wierno-  
podda i i ewch  uczuć.  Bardzo  mi jest przyjemnie widzieć  was tu. 
Gdyby  bojaźń nie była was opanowała z początku,  to powstanie nie 
mog łoby  trwać lak d łu go :  powinniście byli z  samego początku 
op rz e ć  sie buntowi i zapobiedz  mu ; tym bardziej  obowiązani  j e s -  
teśeie teraz to z r ob i ć ,  kiedy Najjaśniejszy Pan osypał was łaskami.  
Powinniści e,  za p ierwszem zjawieniem się powstańców,  zbierać  sie 
wszyscy  razem, zb ro i ć  się ozem kto może  i za t rzymywać  bunto
wników,  w ałęsających sie j e szc ze  gdzie niegdzie po Królestwie,  które 
doznało  już tyle n ieszczęść .  Pamiętajcie na wasze obowiązki .  Rząd 
widząc bezbronność  waszą,  przysłał  (u znaczna l iczbę wo jska , 
kt óre zabezp ieczy ło  wasz kraj od klęsk dalszych,  a teraz ot rzyma
liście j e szcze  nowe  łaski Monarsze.  Nie pozwalaj c i eż  więcej  bun
townikom rabować  i palić waszych d o m ó w !  Ja nie zapomnę,  że  
w początku stycznia 18015 r. włościanie gubernii  radomskiej ,  w i
dząc zbrodn i cze  zamysły  panów i szlachty,  sami ich zatrzymywal i  
i oddawali  w ładzy .  T o  chwalebne spełnienie swych  obo wiązków,  
nigdy zapomninnem nie będzie.  Bywajc ie  zdrowi ,  sz częśl iwe j  drogi  
i pomyś lnego  po w ro t u . “  —  Podczas mow y ,  włościanie  pokłonami i 
okrzykami  wyrażal i  swą wdzięczność .  Oświadczywszy  włośc ianom,  
że ich do Petersburga przeprowadzać  będzie fligeladjutant, pułko
wnik Anuenkow' ,  i pożegnawszy  sie j e sz cz e  raz z nimi, hrabia N a
miestnik opuści ł  salę.

( Doniesienia od granicy polskiej.) Posener Zeitung donosi,  
że dnia 19. b. m. patrol  pruski przyw ióz ł  do Wrz eśn i  oko ło  50  
karabinów w dobrym stanie, które znaleziono zakopane w  pewnej  
wsi.  —  Do tejże gazety piszą ze Strzelna pod datą 16 b. in. :  
„ W  naszej okol icy ,  graniczącej  z Królestwem Boiskiem,  dają się 
nieustannie s łyszeć  skargi  na bez owocne  usi łowania powstańcze.  
Aresztowania masami, dokonywane tak w naszym jak  i w sąsiednim 
Mogi lnickim okręgu,  nie działają bynajmniej zachęcająco  na iluzye 
stronnictwa k rań cow ego .  W  ciągu 10 dni aresz towano w okręgu 
Mogilnickim i odstawiono do Trzemeszna do więzienia s.ądowego 
mnóstwo  polskich właściciel i  dóbr,  obwinionych o sprzyjanie dą
żnośc iom powstańczym i t. p. Naturalnie, że przy  podobnych  w y 
padkach nie brak smutnych i tkl iwych scen. Ta k  n. p. przy aresz 
towaniu p. Mejera z Czarnotnln,  p łacz  ośmioletniego dziecięcia r o z 
czul i ł  aż do ł ez  żandarma i żołnierzy."-

(W iadom ości z prowincyi.) Dziennik Pow. podaje następu
jące wiadomości  z prowincyi :

L u b l i n .  Obywatele  powiatów Lubelskiego i Siedleckiego  
w  dniu 30. marca (1 0 .  kwietnia)  zebrawszy się Lublinie i Siedl 
cach podpisali najpoddanniejszy adres Najjaśniejszemu Banu z ł o ż yć  
sie mający.  Do p ierwszego  adresu mającego ogółem 306 podpisów 
przy łączy ło  się duchowieństwo ,  nie tylko powiatu ale i dyecezy i  
Lubelskiej ,  oraz ze swym administratorem i biskupem sufraganem. 
Nadto włośc ianie  wsi Le scc ,  Wó lk i ,  Ł u g o w a  W y s o k ie g o  i S t y g o -  
cina powiatu Lubelskiego,  adres wiernopoddańezy ' v dn. 25.  marca 
( 6 .  kwietnia)  podpisali i na ręce  najbliższego naczelnika oddziału 
Kurowskiego  złożyl i .

Ł o m ż a .  W  dniu 30.  marca (1 1 .  kwietnia)  »  m oc y  wyroku  
sądu wojennego polowego ,  powieszony  został  wc  wsi  Zabiele w p o 
wiecie Łomżyńsk im,  bandyta wieszający Stanisław Klama.

księstwa Nadduuajskic.
(K oncesya na budowę dróg żelaznych.) Izba prawodawcza 

uchwali ła następującą koncesyc  na budow ę drogi  żelaznej  w o ł o s k i e j :
Art.  I. Rząd upoważniony zostaje do udzielenia pp. W .  H. 

Barth i Tbr .  Bartlelt,  tudzież towarzys twu ,  które ciż złożą,  k on ce 
s j ę  do budowy  drogi  żelaznej  niżej opisanej.  BR. W .  H. Barth i 
I b .  Bart lc tt ,  tudzież towarzystwu  przez nieb z ł ozone  przyjmują te 
koncesyę  i zobowiązują się na własne ryzy ko  wybudować  i puścić 
w  ruch drogę  żelazną niżej opisaną.

Art.  II. Linie koneesyonowanej  drogi  żelaznej  są następujące.  
A.  z Dż unlżewo  przez  Bukareszt ,  lMojest, Bsuzew i Braiłe do Bar -  
losi ,  punktu złączenia sie z drogą żelazną mołdawską ze skrzydłem 
do ł  okszan.  B. z  Bukaresztu przez  Kra jowe  i Slatinę do W ir e jo ro w a .

Art.  III. Tak  wytknięta linia drogi  żelaznej ,  obowiązu jąca jest  
dla ko nce syonowanego  towarzystwa.

W ir c i o ro w a  jes t  punkt grani czny  na naszem ie r y l o r y u m , lecz 
na przec iw  Orsowy.  Ż e  zaś izba olei-le p. Wania  w ostatniej d o 
piero godzinie podane przyjęła,  to pochodz i  z t ą d , iż p. W or d  li 
nię A. z Dżur dze wo  do Bnrbosi po źiJ 11.000 f r a n k ó w  za k i l o m e t r ,  a 
linie B. z Bukaresztu do Wireiornwy  za 20 0 .0 60  franków budować  
chce,  i oil ca łeg o  w ło żon eg o  kapitału tylko gwaraiioyę r o czn ego  
procentu po 0 :,/4 od sta żąda.

Trudno  jednak pr zypuśc i ć ,  ażeby się znalazły potrzebne ka-  
pilały do budowy  drogi  ż e l a z n e j ,  nie mającej  żadnego widoku do 
zetknięc ia sie z liniami dr óg  żelaznych austryackicb.
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( S t a n  z d r o w i a  w e  L w o w i e . )  W  m i e s i ą c u  m a r e n  r .  1>. p r z e w a ż a ł y  (u p o d  

w p ł y w e m  o s t r e g o  p o w i e t r z u  c i e r p i e n i a  k a t a r . . l n e  i r e u m a t y c z n e ,  a p r ó c z  t e g o  

z d a r z a ł y  s i ę  t a k ż e  p o j e d y n c z e  w y p a d k i  o s p y .  —  W  g ł ó w n y m  s z p i t a l u  l>yl s ta n  

c h o r y c h  o 8 5  m n i e j s z y  n i ż  w  m i e s i ą c u  lu ty m .  7. o g ó l n e j  l i c z b y  l e c z o n y c h  tam  

1 2 0 4  c h o r y c h  w y z d r o w i a ł o  6 5 7 ,  p u s z c z o n o  n i e w y l c c / . o n y c h  H i.  u m a r t o  i i ’i ,  a 

6 S 7  p o z o s t a ł o  d o  d a l s z e j  k u r a o y i .  . -  P r o t o k o ł y  ś m i e r t e l n e  w y k  ż u j ą  w  m i e s i ą c u  

m a r c u  r. b S 4 8  w y p a d k ó w  ś m i e r c i  w  o k r ę g u  m ia s ta .

—  , , S ł o w o “  d o n o s i :  D n .  ->■>. t. in. o d b y t o  s i ę  p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  z . a w i a -  

d o w c z . e j  r u s k i e g o  d o m u  n a r o d o w e g o  w e  L w o w i e ,  p o d  p r e z y d e n c i  a k s .  k a n o n i k a  

K u z i e m s k i e g o .  P r z e d m i o t e m  n a r a d  b y ł o  o b j e c i e  w  p o s i a d a n i e  d w ó c h  w s i ,  

B i - ł k i  i K o s t e n e w y ,  u s t ą p i o n y c h  na w ł a s n o ś ć  p r z e z  p. W a ś k i e w  ie /. a  r u s k i e m u  

d o m o w i  n a r o d o w e m u  U c h w a l o n o  p o r n c z y e  z a ł a t w i e n i e  w s z y s t k i c h  d o  l e g o  

p o t r z e b n y c h  c z y n n o ś c i  i f o r m a l n o ś c i  d w o i n  c z ł o n k o m  k o m i s y i ,  a m i a n o w i c i e  

W  m u .  Ł a w r o w s k i e t n u  i W m u .  K u l c z y c k i e m u ,  k t ó r z y  c a ł y  l e n  o b o w i ą z e k  d o 

b r o w o l n i e  w z i ę l i  n a  c i e b i e .  —  N a s t ę p n e g o  d n i a  tu j e s t  2 3 .  I. m. o d b y t o  s i e  

t a k ż e  p o d  p r e z y d e n c y ą  k s .  k a n o n i k a  K i i z . i e i i i s k i e g o  p o s i e d z e n i e  w y d z i a ł u  r u s k i e j  

M a ł y c y ,  na k l ó r e m  n a r a d z a n o  s i ę  n a d  z w o ł a n i e m  o g ó l n e g o  z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  

M a t y c y ,  l e c z  n i e  u c h w a l o n o  d n i a ,  w  k t ó r y m  to  m a  n a s t ą p i ć .  Z a p r o s z e n i e  n a  

z e b r a n i e  o g ó l n e ,  o r a z  c a ł y  p r o g r a m  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  i w y k a z  p r z e d m i o t ó w ,  

j a k i e  t a k ż e  b ę d ą  p r z e d ł o ż o n e  p o d  o b r a d y ,  m a j ą  b y ć  w k r ó t c e  w y g n t o w a n e ,  i z a  

p o ś r e d n i c t w e m  p i s m  c z a s o w y c h  o g ł o s z o n e  p r z e z  o s o b n ą  k o m i s y ę ,  w y z n a c z o n a  

na  j e d n e m  z  p o p r z e d n i c h  p o s i e d z e ń  , M a t y c y . “  D a l e j  o z n a j m i o n o  na tern p o 

s i e d z e n i u ,  ż e  k s .  z a k o n u  S .  B a z y l e g o  w  B n c z a c z u  I r y n  J a w o r s k i ,  o l i a r o w a ł  n a  

r u s k ą  M a t y c e  5 0  z ł .  i z o s t a ł  z a l o  c z ł o n k i e m  c z y n n y m  t e j ż e  M a t y c y .  N a k o n i e c  

u s t a n o w i o n o  c e n y  n a  n o w o  w y d a n ą  w  r .  1 8 6 ’ł  p r z e z  M a t y c ę  k s i ą ż k ę  d o  n a b o 

ż e ń s t w a ,  n a  3 5  e .  w .  a .  J e s t  to  t r z y d z i e s t a  k s i ą ż k a  z t y c h ,  k t ó r e .  M a i y e a  

r u s k a  w y d a ł a  o d  p o c z ą t k u  s w e g o  i s t n i e n i a  d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o ;  j e s t  ł a d n i e  

o p r a w n a , w y g o d n e g o  k s z t a ł t u  ( H i c ) ,  d r u k o w a n a  d u ż e m i  c z c i o n k a m i  i z a s ł u 

g u j e  na  j a k  n a j w i ę k s z e  r o z s z e r z e n i e  n ć ę d z y  l u d e m .  O b e j m u j e  o n a  3 8 3  s t r o n ;  

o d b i t o  3 0 0 0  e g z e m p l a r z y ,  i j u ż  s p r z e d a j e  s i ę  w  k s i ę g a r n i  s t a u r o p i g i a ń s k i e j .  

P r z y s z ł e  p o s i e d z e n i e  M a t y c y  m i a ł o  o d b y ć  s i ę  d n .  2 7 .  t. m.

( Z n a l e z i o n e  n i e ż y w e  d z i e c k o . )  D n i a  2 3 .  b .  m .  w i e c z o r e m  z n a l a z ł o  p r z y 

p a d k o w o  k i l k u  w ł o ś c i a n  z  B r z u c h o w i c  p r z y  g o ś c i ń c u  p r y w a t n y m  z  f t z e s n y  

p o l s k i e j  d o  B o r e k  d o m i n i k a ń s k i c h  w  o b w o d z i e  l w o w s k i m  i to  na g r u n c i e  w ł o 

ś c i a n i n a  J a n a  L .  w  B r z u c h o w i e a c h ,  n i e ż y  w e  w  p i a s k u  na d w a  c a l e  g ł ę b o k o  

z a k o p a n e ,  p r a w d o p o d o b n i e  n o w o n a r o d z o n e  d z i e c k o  p ł c i  m ę s k i e j ,  o w i n i ę t e  

w  s z m a t y .  P r z e d s i ę w z i ę t e  z o s t a ł y  n a t y c h m i a s t  k r o k i  ś l e d c z e  d l a  w y k r y c i a  

w i n o w a j c z y n i .

(gospodarstwo, przemysł i hamtal.
I n v ó t v ,  17. kwietnia.  W  pierwszej  po łowie  b. rn. by ły  na 

largach w obwodach  Lw o w s k im  i Sandeckim następujące ceny prze
ciętne cz terech g ł ów n ych  gatunków zboża  i innych artykułów.

M i e j 8 C e t a r g  u
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zr cen. zr | cen. zr. |cen. zr. | cen. zr. cen. ZI* | cen.
walutą austryacką

Mcc  pszenicy . . . 2 30 2 25 2 45 3 30 oo 40 3 90
„  żyta . . . 1 20 1 10 1 5 2 25 2 l i 2 59

jęczmienia . 1 10 . 90 95 2 5 2 2 40
„  owsa  . . . 1 10 1 I 1 70 1 80 1 70

hreczki  . . 1 20 I 1 20 *
kukurudzy . . « 3 * 4

ziemniaków . Ą 40 . 30 , 30 * 60 ł 60
Cctnar siana . . . i 15 1 75 90 2 20 2 14 2 50

„  wełny  . .  . . ♦ • « 36 - . ♦
„  nasienia koniczn . * # • 20 « 4

•Sąn drzewa twardego 6 90 10 5 10 6 10 5 5 30
„  miękkiego 4 80 8 ♦ 4 4 52 4 « 4 20

Bunt mięsa w o ło w eg o * 10 * 10 ♦ 14 14 « 10 12
Mas okowity . . . • 64 65 • • 1 30 1 10 1 •

L w ó w ,  26.  kwietnia.  Na naszym wczora jszym targu było  
145 w o łó w ,  a mianowic ie :  z Ż ó łk wi  35 sztuk,  z Rozdo łu  2  stada 
po 7  i 15 sz.,  z Wie lki ch  Mostów 6 sz., z Kamionki  70  sztuk,  
z Bobrki  12 sztuk,  i płacono  za woła ważącego  3 5 0  U  mięsa i



50 U  łoju 68 zł., a za woła ważącego 400 U mięsa i 80 U łnju 
90 zł. w. a.

Spostrzdenia meteoroioziczne m . Lwowie.
D n i a  2 8 .  k w i e t n i a

Ostatnia poczta*
D r e z n o ,  27.  kwietnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

deputowanych odr zucony  zos ta ł  wniosek względem powiększenia 
armii o 59  o f i cerów i 239  szarż,  a natomiast uchwalono p r z y z w o 
l ić dla żo łn ier zy  armii dalszy dzienny dodatek do menażu w k w o 
cie pó ł  nowego  grosza.

D r u x e 1 a , 27.  kwietnia. Dzisiejsza fndep. belga don os i :  Na 
konferency i  w  Londynie  zap roponow ał  lord (,’ larendon n iezwłoczne  
zawieszenie broni.  Franrya,  Iłosya i Sz wec ya  poparły ten wniosek.  
Nastąpiła żwawa dyskusya.  Austrya,  Prusy i Dania żądały w końcu 
czasu,  ażeby zażadać inslrukcyi  od swo ich r z ą d ó w ;  i konfereneya 
została odroczona  aż do nadejścia tych inslrukcyi .

B e r l i n ,  26 .  kwietnia.  Neue Prcu.su. Zlg. ogłasza następu
jące najwyższe  pismo własnoręczne  do feldmarszałka hr. Wrangla :

„ K o c h a n y  jenerale feldmarszałku baronie Wr an g l u !  W  obce  
świetnych  zw yc i ęs tw ,  jakie powierzona twemu naczelnemu d o w ó d z 
twu sprzymierzona armia odniosła w krwa wyc h  bojach z w y t r w a 
ły m nieprzyjacielem przy nąjpiękniejszem spó łzawodnic twie,  sprawia 
Mi to w ie lka pr z y j e m n o ś ć ,  nadać (fi ku wyszczegó ln ieniu tak zna
komitych zasług krz yż  komandorski  Mojego  w o j sk ow eg o  orderu 
Maryi  Tere sy .  A pragnąc oraz  utrwalić w  pamięci s twierdzone  na- 
n ow o  w  (ej wojnie  braters two  oręża pomiędzy  armią Moją i Mojego 
kró l ews k ie go  sp rzy mi er zeń ca ,  mianuję C i ę ,  kochany feldmarszałku,  
w łaści c i e l em Mojego  drugiego pułku k i r y s y e r ó w ,  który  odtąd nosić 
będzie  T w o j e  imię.

W ied eń ,  19.  kwietnia 1864.
Fra.nei.szek J óze f  m. p . “
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T  Uk T  iS .
D  z i . ś  t e a t r  p o l s k i :  B V y r o k  «6 n n »  I ś a z i m i e r ż t r .  d r a m a t  h i 

s t o r y c z n y  w  4  a k t a c h  p r z e z  W  l a d .  S y r o k o m l e .

J u t r o ■ t e a t r  n i e m i e c k i : „ t L i i p r e z i a  S S « » r g i s i u .  o p e r a  z  m n / Ą k . i
D o n i z e l t e g o .  M i ę d z y  a k i a m i  t r z e c i e  g o ś c i n n e  p r z e d s t a w i e n i e  

a n g i e l s k o - a  m e r  y k a ń s k i  e g o  t o w a r z y s t w a  ( ' k w i l  i I t r y  s t ó w .

K u r s  l w o w s k i .

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  2 8 .  k w i e t n i a .

M o t e l  L a n g :  P P .  H o r t l  J a n ,  e .  li.  p u ł k o w n i k  a r l y l . ,  z  W i e d n i a .  —
S c h n e l l  J a n ,  c .  k .  n a d l e k a r z ,  z  J a s ł a .  —  S p i n k a ,  e .  k .  a d j u l a n t  a r l y l . ,  
z  O ł o m n ń c a .

H o l e l  a n g i e l s k i :  P o r o w s k i  L e o n ,  z  T e c l d o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D n i a  2 8 .  k w i e t n i a .

P P .  M r .  K a r n i c k i  T e o d o r ,  d o  W o ł c z u c h .  —  H r .  B o b r o w s k i  K a r o l ,  c .  k .  
r o t m i s t r z ,  d o  R e k l i n i c r .  —  D o n i g i e w i c z  A n t o n i ,  d o  B a z a r u .  —  S z y m o n o w i c z  
A n t o n i ,  d o  K r z y w o l ó w k i .

D n ia  2 8 .  k w i e l n i a .

D u k a t  h o l e n d e r s k i ...............................................
D u k a t  c e s a r s k i ....................................................
P ó ł i m p e r y a l  z ł .  r o s y j s k i ........................
B u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ...................................
T a l a r  p r u s k i   .........................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . . 
G a l i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a. za 1 0 9  z l .  : 

„  „  „ in. ii. za D/O z l . f
G a l i c y j s k i e  o b l i g a e y e  i n d c u i u i z a r y j n c  > 
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . i
A k c y e g a l .  k o l .  ż e l a / . .  K a r o l a  L u d w i k a  '
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Telegrafowany
D n i a  2 8 .

kurs wiedeński.
k w i e t n i a .

5 %  M e t a l i k i ..............................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . .  
L o s y  z  1 8 6 0  r o k u  . . .
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

„  „  k r e d y t o w e g o  . .
L o n d y n ,  1 0  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  
D u k a t  p o j e d y ń e z y  . .
S r e i . r o  . .

l» (Wirem
/A. »
.. 411’/-
ir 42
9 4 I 1, ,
! 81' -
! 73 'A ,

7 4 13
7 7 82
73 86
8 0 7 3

2 1 6 50

| z ł r . | k r

7 2 5 5
8 0 3 0
9S 0 5

7 7 7 —
1 9 3 5 0
11 3 5 0

5 4 4
1 1 2 76

kurs pirldy wiedeńskiej.
U n ia  2 6 .  k w i e t n i a .

68 60

0 6 . 7 5

8 0  4 0  
8 0 . 4 0

3 2 . 7  5

1 .  I ł - ł i t f ;  ]:■ i l i I I c i M i j ' .  ( Z a  1 0 0  z ł . )

A .  P  a ń s t w  a. p i e n .  t o w a r .

W  a u s t r .  w a l .  p o  a %  . . 6 8  5 0  
_ .. l i c z  k u p o n ó w

z w r o t n y  p o  5 %  . . 0 5 . 5 0
/  p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z  p r o c .

o d  s t y c z n i a  d o  l i p e a  p o  5 % 8 0  2 5  8 0  4 0  
o d  k w i e t .  lio pa ź d .  p o  5 %  8 0 . 2 5

/.  r .  1 85 1  s e r .  B .  p o  5 %  -  —
M e t a l i k i  p o  5 %  . . . .  7 2 . 5 0
M e t a l i k i  z  p r o c .  o d  toa ja  do

l i s t o p a d a  p o  5 %  . 
d t l o .  p o  4* , %  . . .
d t t o .  „ 4 %  . . .
d t l o .  .. 3 %  . .
d t t o .  .. 2 '/ . ,  %  . . . .
d t l o .  ., \ %  . . . .

P r z e z ,  d o  w y I z  r.
c a ł e  losy  . . .

P r z e z ,  i lo  w y l .  z  r.
p i a t a  c z e ś ć  l o s ó w  .

P r z e z ,  d o  w y l .  z  r .
I r z e z .  d o  w y l .  z  r.

p o  5 0 0 z l .
P r z e z .  d o  w y l .  z r  

p o  l o t '  z l .  . . .
I l e n l y  P o rn o  pu 42  l i r .  a u s l .  1 7 . 5 0

W y l o s .  ot  I. d a w n .  j  “

72.60 72 75 Po 3% za 100 zł. . . 26— 27.—
64.50 0 5 .- n av .% n IOO p • • 20— 22—
57 75 58.25 n 8‘/*% p 100 p • » 19.50 20—
43.— 43.50 r 2 % .. 100 11 . . 17.60 18—
35.50 3 8 .  - - l s/c% p IOO p . - 15.50 16—
14.30 14.40 3 . A kcye.IS39

.  1 4 8 . —  1 4 8 . 5 0  
1839
. . 1 4 4 . —  1 4 5  —  

1854 01.60 92—
1860

. . 06.10 96.20'
‘ 60

9 7 . 2 0

d ł u g u  p a ń s l .

P r z e z ,  d o  io> .  o b i .  j 
d a w .  d ł u g u  p a ń s l .  < 
* p r o c .  w k t a j n

4 %  5 7 —  
:i ., % 5 0 . —

9 7  4 0  
18.
6 9  —  
6 4 . F 0  
5 7 . 5 0  
5 0 . 6 0

- 2l/n%5ń—• 
2 V; % 4 9 -

,  « %

58.
5 1 . -

4- t .—  4 6 . -
4 n . —

dl to .  z p r o c e n t ,  
za  g r a n i c ą  .

5 %  71.ro 72.—
■ 6 7 . 2 5
. 4 %  6 0 —  

B.  K r a j ó w  k o r  t u m y  c  li.
A i z s z p j  A n s l r y i  
M y ż .  A u s l .  i S a l c b .-  , II \ z .  ZiliSI.

g  \ C z e c h  . . . 
.5  *“  i 5 ;o i  aw ii . .

.2 Tc

8 7  5 0 -  
8 5  —  
0 3  -  
9 4  —  
8 8 . 5 0  
8 7 . 2 5

0 7 . 7 5
6 0 . 5 0

8 8 . 5 0
8 5 . 5 0
9 3 . 5 0  
9 6  —  
8 9 .  -
8 7 . 7 5

S z l a s k a  . . .
M y r y i ..................
T y r o l u  . . . .  _
K a r . ,  K ra in y  i W yl>. 8 7 . -  8 9 . —
W o g i e r  ,  35  2 5  7 5  5 0

B a n a f u T e r n .  . .
p i e n .
7 3 . 2 5

t o w a r
7 3 . 7 5

rc
c  c  N K r o a c y i S ł a w o n i i  7 5  — 7 5 . 5 0

— s- C. C-C; G a l i c y i ,  ,  ,  ,  . 7 2 . 7 5 7 3 . 2 5
S i e d m i o g r o d u  . . 7 0 . 7 5 71  ł o

O  c .  s B u k o w i n a 7 0 . 7 5 7 1  25

7< k l a u z u l ą  w y l o s . w r .  1 8 6 7 7 2 . 2 5 7 2 . 7 5
I . o m b .  w e n .  p o ż . z r .  1 8 5 9 9 5 . — 9 5 . 5 0

D ł u g  T y r o l u
p o  5 %  
«  4% 5 8 . 5 0 5 9 —

D ł u g  S a l c b u r g a N
» s%%
« 3% 5 8 . 5 0 6 9 —

D ł u g  K r a in y
p 2 % %  
»  2 % 2 9 — 3 0 —
p i 3A% — —

X. M im  oltiig . doniestykaln.

( Z a  s z t u k ę . )  
B a n k u  n a r o d o w e g o  . . . 7 7 8 . —  7 7 9 .—  
I n s i .  k r e d .  d la  h a n d l u  p o

2 0 0  z ł .  w .  a ............................ 1 9 6 . 2 0  1 0 6 . 3 0
N i ż . - a u s t r .  t o w .  e s k o m t .

p o  5 0 0  z ł ..................................... 6 7 5 . —  5 8 0 —
P ó l n . K o l .  p o  1 0 0 0  z ł .  m .  k .  1 8 2 9 . —  183J —  
T o w : .  k o l e i  ż e l .  p a ń s t w a  po  

2 0 0  z ł .  tu. k .  c z y l i  5 0 0  tr . 1 8 9  —  1 8 9  5 0  
K o l .  C e s .  E l ż b i e t y  p e 2 0 0 z ł .

m o n .  k o i . w .................................. 1 2 9   1 2 S 5 0
P o ł u d .  -  p ó ł n .  -  n ie n t .  k o l e i  

k o m .  p o  2 0 0  z l ,  m .  k .  . 1 2 1  5 0  1 2 2  —  
K o l e i  B i s y  p o  soozł.m.k.

p o  140  z ł .  ( 7 0 % )  w p ł a t y  1 4 7 . —  1 4 7 —  
P o l u d .  k o l e i  p a ń s l . ,  " m b .  

w e n .  i c e n t r a l . - w ł o s k i e j  
k o l e i  ż c i .  p o  2 0 0  z ł .  w .  a. 
c z y l i  5 0 0  Ir. z  w p ł a t ą  
1 8 0  z ł .  ( 9 0 % )  . . . .  . 2 5 3  -  2 5 5  —  

K o l .  K a r .  L u d .  p o  stOOzł.
m or .,  k o n w .....................................£ 1 4 . 7 5  2 J 5  2 5

K o l .  1 r e s z b .  T y m .  I. e m is .
)io 2 0 0  z ) ,  m .  k ........................ 3 0 . —  4 0 . —

d tto  11 . e m i s .  p o  2 0 0 z ł . r n . k .  8 0 —  8 5 —
K o l e j  l l u s l c h r a d z k a  p o

5 0 0  z ł .  m .  k ............................. 6 6 0 —  7 0 0 —
K o l e j  A u s s i g .  -  C i e p l .  p o

2 0 0  z ł  m .  k ..............................2 4 4 .—  2 4 5  _
K o l .  B e r n .  B o s s .  z  p i e r w 

s z e ń s t w e m  p o  2 0 0  z ł .  
m o n .  k o n w ................................ 1 9 5 . —  2 0 0 ___________

p i e n . t o w a r .
K o l .  G r a c .  -  K o f l .  i  T o w .

g ó r n .  p o  2 0 0  z ł .  w .  a. . 1 4 0 — 1 4 2 . —
A u s t r .  t o w a r z .  ż e g t .  p a r .

p o  5 0 0  z ł .  m .  k .  . . . 4 3 8 — 4 4 0 —
I f i o y d a  w  T r y e ś e i e  po

5 0 0  z ł .  111. k ........................... 2 3 2 — 2 3 3 —
M o s t u  ł a ń c .  w  P e s z c i e  p o

5 0 0  z ł .  m .  k ........................... 3 8 0 — 3 Ł5 -
T o w .  m ł y n a  p a r .  w  W i e d .

po  5 0 0 z ł . w .  a ...................... 4 7 0 . — 4 9 0 . -
P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g a z .

p o  2 0 0  z ł .  w .  a.  . . . 27.5— 2 8 0 . -
U p r z y w i l .  c z e s k a  K o le j  z a 

c h o d n i a  p o  2 0 0  z ł .  w .  a. 15 6  — 156.5(1

( i .  L i s t y  z n s ia u  i n * .

( z a  1 0 0  z ł . )  

B a n k u  ( 61(>t- 7 r - 1 8 5 7 p o j » %  —  —
n a r ó d .  | 10 l e t ' ”  1 8 5 7  ‘ )0  r> %  1101 • "  Il,| :!0  

k* i  p i ,i e z n a c z ,,°n« ' d o
w ( l o s .  p o  5 %  , .  9 0 . —  9 0 . 2 5

B a n k u  ( n a  12  m .  5 %  . —
n a r b d .  < p r z e z n .  d o  l o s o -  
w  w .  a .  ( w  an i  a p o  5 %  . . « 5  !I0 8 6  10
G a l .  T o w .  k r e d .  w  w .  a.
p o  4 % ........................................  7 3 —  7 3 . 5 0

f i O b l i g a c j e  z  p r a n e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

K o l e j  E l ż b i e t y  p o  5 %  z a
1 0 0  z l .  111. ’ k ..........................9 7  5 0  9 8 . -
d c l l o  d e t t o  w  s rP h .  u p r .  
z a  1 0 0  z ł .  w .  a.  . . . 9 3 . 2 5  9 3  7 5

E m i s .  z  r .  1 8 6 2  za  1 0 0  z ł .
w a l .  a u s t ...................................  8 5 . 2 5  8 5  5 0

T o w .  a u s t r .  k o l .  p a ń s t w a
p c  5 0 0  f r ...................................... 1 1 6 . 5 0  1 1 7  5 0

K o l .  L o m b .  w e n .  p o  5 0 0  f r .  1 1 6  —  1 1 6 . 6 0  
K o l .  p ó ł n .  p o  100  z ł .  m .  k .  515.—  9 5 . 5 0
K o i .  p ó ł n .  p o  1 0 0  z ł .  w',  a.  9 0 . —  9 0 . 5 0
K o l .  G l o g n .  p o  1 0 0  z ł .  111. k . 8 2 . —  8 2 . 5 0
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u n .

z a  1 0 0  z ł .  m .  1-......................  9 6 . 5 0  9 7 —
L l o y d a  z *  l o t )  z ł .  .  . .  9 0 . —  9 ] .  —
Lfin z.yw . c z e s k a  k o l .  z a c h .  

p o  3 0 0  z ł .  w .  a .  ( w  s r e 
b r z e )  za  10 0  z ł .....................  9 7 . 2 5  9 7 . 7 5

P o ł u d .  p ó ł n .  k o l e j  k o m .  p o
5 %  z a  1 0 0  z ł .........................  7 7 . 5 0  7 8 . —

K o l e j  g a l .  K a r o l a  L u d w i k a  
p o  3 0 0  z ł .  w .  a .  ( w  s r e b r z e )  
p o  5 %  z a  1 0 6  z ł .  . . . 9 7 . 5 0  9 7 . 7 5

&. ijosy.
I n s i .  l-:r.‘ U. Ul,, liuti.llti po  

1 0 0  z ł .  w .  a .  . . . . . 
T o w .  ż e g .  ;>ar. na D u n .  p o

1 0 0  z ł .  111. k ..........................  .
P o ż .  T r y o .  po  1 0 0  z l .  tu. k.

„  „  p o  5 0  z l .  m. k.
P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  p o

4 0  z ł .  w .  a ................................
E s t e r h a z e g o  p o  4 0  z l .  111. k.
S a l i n a  ,, 4 0  ,,
P a i l i e g o  4 0  „
C l a r e g o  „  4 0  ,, ,.
S t .  G e n o i s  „  4 0  ..
W i n d i s c l i g r a l z a  2 0  z l  „  
W a l i i s t e i n a  2 0  „
K e g l e v i c b a  10  „

p i e n .  t o w a r  
( z a  - z * u k ■ )

2 7 . 5 0  1 2 7 .7 5

(10.— pO.ji J 
106—  100.-

4 8 . 5 0  4 9 . -

2 8 . 5 0  
91 —
3 1 . 2 5
2 9 . 5 0  
28. .—
2 9 . 5 0  
1 8 . 7 5
1 9 . 2 5  
14  5 0

£ 9 . —  
9 2 . -  
3 1 .7  5 
30-  
28. -<»  
30- -  
19 .25  
20 . —  

15.

I f e k s t r .
( N a  3 m i e s i ą c e . )

A m s t e r d a m  z a  10 0  z ł .  h o l .  9 7 . 1 5  9 7 . 2 5
A u g s b u r g  z a  1 0 0  z ł .  w .  p. n 9 6 . 8 0  9 7 . -
B e r l i n  z a  1 0 0  t a l ..................... — .  ______
W r o c ł a w  z a  1 0 0  ta l .  . .  . __
F r a n k f u r t  z a  1 0 0 z ł .  w .  p . - n .  9 7 . —  9 7 . -
G e n u a  z a  1 0 0  l i r .  p ie n i .  . ■ .    —
H a m b u r g  z a  1 0 0  M. E .  . . 8 6   8 6  -
L i p s l c  z a  10 0  t a l .........................  , _________ _
E i w u r n a  z a  l ii i )  l i r .  t o s k .  — .    __
L o n d y n  z a  10  ft.  s z t .  . . 1 1 4 . — 1 1 4 .2 0
L u gd u rs  z a  1 0 0  tr .  . . .  . . __
M e d y o l a R  z a  1 0 0  l i r .  w ł .   . —  —
M a r s y l i a  z a  1 0 0  f r .  . . . 4 5 . 2 0  4 5 - 2 0
P a r y ż  z a  iOO f r ........................4 5  1.5 4 5  3 0
P r a g a  z a  1 0 0  z ł .  w .  a.  . __  — —
T r y e s t  z a  1 0 0  z ł .  w .  a  .   — —
W e n e c y a  z a  l O O z ł .  w .  a . —  .  ---------

( 3 1  d n i  p o  u k a z a n i u . )

B u k a r e s z t  z a  1 0 0  p ia s t .  w o l .    —  — —■
K o n s l a n l y n o p o l  z a  100  p i a s t .  t u r .  —  -

Siui-j
D u k a t y  c e s .  m e n .  . 

d t to .  p e ł n e j  w a g i
K o r o n a .......................
2 9 f r a n k ó w k a  . . . 
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  . 
T a l a r  z w i ą z k o w y  .
S r e b r o  .......................
K u r s  k o r o n y  w  c. k.

. 5 . 4 5  5 . 4 6
5 . 4 5  5 . 4 6

. 1 5 . 7 5  1 5 . 6 0
. 9 . 1 9  9 . 2 0

9 - 4 0  9 - 4 5

. l.7('V2 l'71
. 1 1 3 . 3 5  1 1 3  6 0

a s a c i l  1 3 z l .  5 0 c
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